
13PULS BIZNESU, 24 LUTEGO 2022

MATERIAŁY INFORMACYJNE CENTRUM INTELIGENTNEGO ROZWOJU

Międzychód jest nazywa-
ny „Krainą stu jezior”. 
W powiecie znajduje się 
około 100 jezior, a w samej 
gminie Międzychód jest ich  
ponad 50. To małe Mazury  
Wielkopolski.

Rozmowa z burmistrzem 
Międzychodu — Krzysztofem 
Wolnym na temat  pozyski-
wania inwestorów, jedynym 
w Europie stoku narciarskim 
w przedszkolu, umiejętności 
słuchania mieszkańców, a tak-
że wyzwaniach, które czekają 
w niedalekiej przyszłości. 

Uważa pan, że nie ma proble-
mów, są tylko wyzwania. 
Problemy występują tylko 
wtedy, kiedy nie umiemy ich 
rozwiązać. Uważam, że trzeba 
marzyć i realizować wyzwania. 
Międzychód to miasto niemoż-
liwych możliwości, takie hasło 
wprowadzamy w życie. Gdy 
spoglądamy na świat pozytyw-
nie, wówczas wszystko staje się 
łatwiejsze. Ale nie trzeba się też 
bać podejmowania trudnych de-
cyzji. Czasami takie decyzje wy-
wołują skrajne odczucia, a ludzie 
potrzebują po prostu czasu na 
zmianę ich postrzegania, albo 
na wypracowanie kompromisu. 

Jak ważna jest umiejętność 
słuchania przez burmistrza?
Czasami mówi się, że burmistrz 
wysłucha, a zrobi swoje. Ja sta-
ram się słuchać mieszkańców. 

Organizuję cykliczne spotkania, 
każdy może zadać pytanie, na 
które staram się udzielić odpo-
wiedzi, można zgłosić swoje su-
gestie i oczekiwania. W obecnej 
sytuacji organizuję takie spotka-
nia on-line i uczestniczy w nich 
każdorazowo kilkuset rozmów-
ców. Pokazują nam jakie są ocze-
kiwania i czy nasze koncepcje się 
z nimi pokrywają. 

Gmina Międzychód to idea 
łączenia nowych inwestycji 
i innowacji…
Przede wszystkim chcemy po-
zyskiwać firmy, które wprowa-
dzają elementy innowacyjne 
i konkurencyjne. Stawiamy na 
zrównoważony rozwój gospo-
darczy i turystyczny. To odpo-
wiada oczekiwaniom miesz-
kańców. Wprowadzamy też 
innowacje w urzędzie, które 
mają na celu stałe podwyższanie 
jakości obsługi. 

Co jest fundamentem w pozy-
skiwaniu inwestorów?
Fundamentalna jest grupa ro-
bocza odpowiedzialna za po-
zyskiwanie inwestorów oraz 
odpowiednie przygotowanie 
terenów inwestycyjnych. Warto 
powiedzieć także o potrzebie 
skutecznej i dobrej współpracy 
z innymi jednostkami samorzą-
dowymi, czy rządowymi. 

Kolejną sprawą jest kreatyw-
ność. Dzisiaj burmistrz nie może 
tylko podpisywać dokumentów, 
musi działać jak menedżer — jeź-
dzić na zewnątrz, szukać inwesto-
rów. Minęły czasy, kiedy inwesto-
rzy sami pukali do drzwi gminy. 
Bardzo ważna jest innowacyjna 
koncepcja, którą można prze-
konać biznesmena właśnie do 
siebie. My takie pomysły mamy 
i  nadal pozostajemy otwarci na  
kolejnych inwestorów.

Jak ważna jest konkurencyj-
ność?
Do definicji tego słowa mam 
słabość. Bez konkurencyjności 
nie byłoby rozwoju. Nie by-
łoby impulsu do spoglądania 
w przyszłość. Gmina, firma, czy 
instytucja popadałaby w ruty-
nę i straciłaby w sobie jakość. 
Konkurencyjność daje nam 
możliwość spojrzenia z drugiej 
strony i porównania z innymi, 
możliwość szukania innowacji 
i pomysłów.

Warto powiedzieć o inwe-
stycji jaką jest zbudowanie 

przedszkola ze sztucznym 
stokiem narciarskim
Jest to jedyne takie przed-
szkole w Polsce i w Europie. 
Wybudowaliśmy ten stok na 
nizinach wielkopolski, a dzięki 
temu nasze dzieci będą mogły 
uczyć się podstaw nauki jazdy 
na nartach. To zresztą element 
większego programu polityki 
prorodzinnej w naszej gminie.

Czy burmistrz wciąż się uczy?
Obowiązkiem ustawowym jest 
podnoszenie swoich kwalifikacji. 
Kiedy rozpoczynałem urzędo-
wanie miałem wiedzę radnego. 
Dodatkowe studia poszerzyły 
i usystematyzowały moją wiedzę 
z zakresu zarządzania admini-
stracją publiczną, przez co mo-
głem ustrzec się wielu błędów. 
Uczę się poza tym podpatrując 
innych samorządowców, wy-
mieniając z nimi doświadczenia. 

Chciałbym, żeby samorząd-
ność lokalna pozostała nieza-
chwianym fundamentem roz-
woju naszych Małych Ojczyzn 
i żeby nikt nam w tym nie prze-
szkadzał.

Dziękujemy za rozmowę.
Sebastian Wach

Zaraza ziemniaka powodowana 
przez Phytophthora infestans 
jest jedną z najgroźniejszych 
chorób ziemniaka. Uważa się, 
że zniszczenie przez ten pato-
gen około 50-70 proc. części 
nadziemnych roślin ziemniaka 
prowadzi do całkowitego zatrzy-
mania przyrostu plonu bulw. 
Roczne koszty ochrony che-
micznej i strat powodowanych 
przez zarazę ziemniaka w kra-
jach UE przewyższają 1 mld EUR. 

Główną metodą walki z tą 
chorobą jest intensywna ochro-
na chemiczna (kilka — kilkana-
ście zabiegów pestycydowych 
rocznie). Alternatywną metodą 
ograniczania strat spowodowa-
nych przez P. infestans i ogra-
niczenia zużycia pestycydów 
jest uprawa odmian o pod-
wyższonej odporności na ten 
patogen. Nabiera ona szcze-
gólnego znaczenia w produkcji 
niskonakładowej, ekologicznej 
i integrowanej.

Jedyną w Polsce innowacyj-
ną odmianą  o bardzo wysokiej 
odporności na zarazę ziem-
niaka jest Gardena, nad którą 
w projekcie pn. „Innowacyjne 
rozwiązania w  uprawie, prze-
chowalnictwie i wprowadza-
niu na rynek polskiej odmiany 
ziemniaka wysoko odpornej na 
Phytophthora infestans” pra-

cował zespół naukowców pod 
kierownictwem dr hab. inż. 
Małgorzaty Szczepanek, prof. 
Politechniki Bydgoskiej.

To wyhodowana w Polsce, 
średnio wczesna odmiana 
ziemniaka jadalnego. Wśród 
odmian jadalnych uprawia-
nych zarówno w kraju jak 
i w Europie, odmiana Gardena 
posiada najwyższą genetycznie 
uwarunkowaną odporność 
na Phytophthora infestans 
uzyskaną metodami hodowli 
konwencjonalnej, mówi pro-
fesor Szczepanek.

Dzięki nowym technologiom 
uprawy odmiany odpornej na 
zarazę ziemniaczaną możliwa 
będzie poprawa efektywności 
produkcji, a szeroko zakrojone 
działania marketingowe dają 
szansę na poszerzenie rynków 
zbytu oraz uzyskanie przewagi 
konkurencyjnej na rynku. 

Dzięki odmianie Gardena 
konsumenci mogą mieć lep-
szy dostęp do surowców 
spożywczych o pożądanych 
parametrach jakościowych, 
w tym pochodzących z cer-
tyfikowanej produkcji ekolo-
gicznej, podsumowuje kie-
rownik projektu dr hab. inż. 
Małgorzata Szczepanek.

Życzymy samych sukcesów
Sebastian Wach

Burmistrz — menedżer, wizjoner Ziemniak przyszłości

Starogard Gdański to miasto 
z wszechstronnym potencja-
łem. O jego rozwoju opowiada 
prezydent Janusz Stankowiak.

Proszę opisać, co udało się 
państwu osiągnąć przez 
ostatnie lata?

Od roku 2014, kiedy zaczą-
łem swoją działalność w samo-
rządzie, udało nam się odno-
wić miejsca, które są położone 
w centralnych częściach mia-
sta i są bliskie mieszkańcom. 
Przykładem może być tutaj duży 
ciąg pieszo-rowerowy, tzw. ale-
je Wojska Polskiego zakończone 
stacją PKP, którymi zajęliśmy 
się na początku naszych działań 
związanych z rewitalizacjami. 
Łączny koszt wyniósł 45 mln 
zł. W międzyczasie zaczęliśmy 
odnawiać obszar starego miasta, 
szczególnie rynek. Miasto odzy-
skało dzięki temu swoje serce.

Starogard ma także ciekawe 
miejsca, w których można 
odpocząć. Jednym z nich 
jest miejski park, który tak-
że został zrewitalizowany. 
Czym zachęca?

Podobnie jak w Nowym Jorku, 
park usadowiony jest w samym 
centrum miasta, tuż obok rynku. 
Przeprowadziliśmy jego pełną 
modernizację, która zdobyła 
wiele ogólnopolskich nagród. 
m. in. Lidera Dostępności 2021 
w kategorii najlepiej zaprojek-

towana i zmoder-
nizowana prze-
strzeń publiczna 
w Polsce dostępna 
dla wszystkich. 
Docenione zostało 
m. in. inteligentne 
oświetlenie parku. 
Oczywiście to tylko 
przykład, mamy 
jeszcze oddane do 
użytku baseny let-
nie oraz zupełnie 
nowy — Park Nowe Oblicze.

Atrakcyjne miasto to nie tyl-
ko tereny rekreacyjne. Co 
Starogard oferuje inwesto-
rom?

Starogard był kiedyś nazywa-
ny Łodzią północy ze względu 
na wysokie uprzemysłowienie 
dzięki branży obuwniczej, far-
maceutycznej czy alkoholowej. 
Po przemianach lat 90. ostały się 
najsilniejsze firmy, tj. Polpharma 
czy Premium Destillers (daw-
ne zakłady Sobieskiego). 
Funkcjonuje tu także wiele firm 
produkujących opakowania dla 
znanych światowych marek. 
Miasto sprzyja małemu i śred-
niemu przemysłowi,  oferując 
nowe lokalizacje do prowadze-
nia biznesu. Niedawno odda-
liśmy park inwestycyjny przy 
ulicy Iwaszkiewicza, a więc 
blisko 7 hektarów przeznaczo-
nych wyłącznie pod działania 
produkcyjne. 

Jakie inne wa-
lory zachęcają 
do odwiedzania 
i inwestowania 
w Starogardzie 
 Gdańskim?

Wielu mawia, 
że jesteśmy zielo-
ną stolicą Ziemi 
Kociewskiej. Mamy 
znakomite położe-
nie biorąc pod uwa-
gę bliskość portów 

w Gdańsku i Gdyni. Jesteśmy 
skomunikowani autostradą A1. 
W pobliżu jest także lotnisko, 
a niebawem najprawdopodob-
niej powstanie obwodnica sta-
rogardzka, o którą staramy się 
od dawna.

Jak jako prezydent widzi pan 
przyszłość Starogardu?

Chciałbym, aby była to 
przyszłość oparta o zrów-
noważony rozwój. Liczę na 
zniwelowanie zapóźnień in-
frastrukturalnych oraz dal-
szy rozwój gminy w obszarze 
inwestycyjnym. Chciałbym 
także, aby tkanka społeczna 
miała silne zaplecze w szkol-
nictwie, zdrowiu i kulturze. 
Starogard Gdański to rodzin-
ne miasto Kazimierza Deyny, 
więc również zaplecze sporto-
we w myśl hasła „Tu rodzą się 
gwiazdy” jest i będzie naszym 
oczkiem w głowie.

Jakub Maksymowicz

Rozmawiamy z panią dok-
tor Iloną Jastrzębską z AGH  
im. Stanisława Staszica w Krako-
wie na temat projektu pt. „Opra- 
cowanie nowej generacji inteli-
gentnych bezchromowych ma-
teriałów ogniotrwałych dla prze-
mysłu miedziowego”.  

Jak można zdefiniować bez-
chromowe materiały ognio-
trwałe?
Wcześniej zdefiniujmy czym są 
materiały ogniotrwałe. Materiały 
ogniotrwałe stosuje się jako wyło-
żenia urządzeń przemysłowych 
wszędzie tam gdzie panują wy-
sokie temperatury. Bez nich nie 
mielibyśmy stali, metali nieżela-
znych, cementu, szkła oraz wielu 
innych ważnych produktów. Są 
zatem kluczowe dla stabilnego 
rozwoju naszej gospodarki i pod-
noszenia jakości życia społe-
czeństw. Bezchromowe materia-
ły ogniotrwałe to materiały, które 
chcemy aby zastąpiły pracujące 
do dziś w światowym przemyśle 
miedziowym materiały z chro-
mem.

Czy miedź należy do naj-
bardziej uniwersalnych 
i jednocześnie najbardziej 
poszukiwanych surowców 
na świecie?
Zdecydowanie! Od lat 
50. ubiegłego wieku 
obserwujemy bardzo 
dynamiczny wzrost 
produkcji i zapotrzebo-
wania na miedź, a w cią-

gu ostatnich 20 lat podwoiliśmy 
nasz popyt na ten cenny metal! 
Prognozy pokazują, że w ciągu 
kolejnych 20-30 lat znów po-
pyt zwiększy się dwukrotnie, ze 
względu na ambitne plany rozbu-
dowy instalacji fotowoltaicznych 
i samochodów elektrycznych.  
Dlatego — aby zapewnić ciągłość 
produkcji miedzi — poszukiwania 
nowych złóż są konieczne. 

Jaki jest główny cel projektu 
i jego główne założenia?
Celem projektu jest opracowanie 
nowej generacji bezchromowych 
materiałów ogniotrwałych, które 
będą miały potencjał zastąpie-

nia obecnie stosowanych 
w urządzeniach świa-
towego przemysłu 
miedziowego mate-
riałów ogniotrwałych 
z chromem. Jak wia-

domo związki chromu 

są toksyczne, a obecnie jeszcze 
większość hut miedzi na świecie 
stosuje te materiały. 

Co przyniesie opracowane 
rozwiązanie dla tego projektu?
Intensywnie nad tym pracujemy, 
aby opracowany materiał posia-
dał realny potencjał do budowy 
nowych typów wymurówek 
ogniotrwałych, które będą wolne 
od chromu. Dzięki temu znacznie 
łatwiejsze pod względem środo-
wiskowym oraz bardziej ekono-
miczne będzie postępowanie ze 
zużytymi materiałami ogniotrwa-
łymi, a po odpowiedniej obróbce 
zużyty materiał będzie mógł być 
ponownie wykorzystany w pro-
dukcji. 

Projekt LIDER uwypukla dzia-
łalność młodych naukowców. 
Co dla pani oznacza odpowie-
dzialność kierowania projek-
tem?
Mnie jako kierownikowi pro-
jektu dał on ogromny bodziec 
do rozwijania pasji tworzenia 
i wpływu na lepsze jutro, jestem 
wdzięczna że program LIDER 
działa w Polsce. W kwestii odpo-
wiedzialności liczy się dla mnie 
skuteczność w realizacji projektu 
i pozytywny wpływ na rozwój na-
ukowy członków mojego zespo-
łu, będących na różnym etapie 
kariery naukowej.

Czego życzyć?
Otwartości ze strony przemysłu 
na nowe polskie wynalazki.

Rewitalizacja i biznes  
w Starogardzie

Bezpieczne materiały ogniotrwałe

 KRZYSZTOF WOLNY,  
burmistrz Międzychodu 
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